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belta, Rakowskiego, W. Gruazczyńakiogo i księgarnie pp. Grohmana i ZAuckra. 


3 Od Redakcyi 


„Gazeta Radomska, 


polityczne, społeczne i literackie 
odzić będzie nadal pod kierunkiem 
kim p. Henryka Hugona Wróblew- 
skiego, byłego współpracownika „Wieku'* 
|„Karyera Warszawskiego", 
powodu zbliżającego się terminu ski 
inia przedpłaty na „ Gazetę Radumską* 
na kwartał r. 1888 i za pół- 
 mocze drugie tegoż roku, Redakcya poni 
uprzejihą prośbę o wczesne wnoszenie 
płaty, nadmieniając, że za najdogodniej- 
dla siebie i dlu Szanownych prenumi 
uważa przesyłanie jej bezpośrednio 
dukcyi. 
zedpłata wynosi; 
w Radomiu 
itocznie . . rs. 4 
Półrocznie . „ 23 
iawartalnie . ,„, 4 
Miesięcznie 40 kop. 
Za odnoszenie do domu 
kop. 5 miesięcznie. 


na prowincyi i w Cesarstwie 
piecumerata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opusek i ekspedycji : 


„A „25, 
Przedpłatę na „Gazetę Radomską "przyj- 
ją w Radomiu: księgarnie pp. Dubelta 
bmana i Zukra, oraz handel win i de- 
Jikatesów p. Wiktora Gruszczyńskiego i 

kład papieru Stanisława Rakowskiego. 
Redakcya mając nadzieję, że Szanowni 
prenumeratorowie nie będą opóźniali wy- 
ki opłaty, odnosi się do nich nadto z 


ezefstwu, coraz więcej zyskuje uznani 


PG BURZE. 


przez 
Klemensa Jumoszę. 


Na domu, który doskonale pamiętał, 
było już owego szyldziku, wyobrażają- 
cego „magiel wiedeński" a z zebranych 
„predce informacyj dowiedział się Kamiń- 
M, że Pętlicka magle sprzedało, wyniosła 
całkiem z Warszawy i przy dzieciach 
rowincyi osiadł 
Trzeba było szukać innej drogi. Natu- 
ralnie, nie trudno się było domyśleć, że 
nie inaczej jak za pośrednictwem 
rów posady szukała, natychmiast więc, 
posiliwszy się, nie spocząwszy po dra 
śdze, puścił się Kamiński na poszuki 
Ohodził od kantoru do kantoru, dopyty- 
ał, badał, aż nareszcie znalazł upragnio- 
wiadomość. 
Postanowił jechać natychmiast. 
Pobiegł do hotelu i przebrał się. Głód 
m dokuczał; istotnie człowiek ten od 


udziestu czterech godzin nie miał nie 
ustach. Zeszedł na dół do restauracyi 
hotelowej i kazał sobie obiad podać. Sie- 
lział sam przy osobnym stoliku i rozmy- 
lał o świeżo zaszłych wypadkach, o celu 
poszukiwań, o tej ślicznej, bladej dzie- 


Listy z Sandomierza, 
w 


„Gdy w wędrówce po obszarach sandó- 
mierskiej ziemi dotarliśmy wreszcie do 
kresowego punktu nuszego powiatu, nic 
nam nie pozostaje, jak zawrócić ponownie 
do grodu Katimięrzowego, !) do gro- 
du, w którym przed czterystu 7 górą laty 
posłowie miast pruskich zastąpili drogę 
Kazimierzowi IV Jagielończykowi, błagając 
aby ten przyjął pód swoje panowanie ich 
ojczyznę, ciemiężoną przez Krzyżaków 2). 
I tą razą powabny krajobraz, towarzyszą= 
cy podrożnemu z Zawichosta do Sandomie- 
rza, ułatwia zapomnienie otem, co zdzia- 
łał pieubłaganie „wielki wieków przedział”. 
Istotnie dwumilowy wąski przesmyk, te 
dwa_ nadgraniczno miasta. łączący, może 
być bez przesady nazwany „nadwidlańską 
Szwajcaryą”. Górzysta szosa wężykowato 
wije się na tej przestrzeni pomiędzy pas- 
mem łagodnych wyniosłości a srebrzystemi 
falami Wisły, ku którym spływają bujne 
łąki i łany żyzne, jak teraz, całem morzem 
zieloności powleczsne. Pod samym San- 
domierzem uroczą tę panoramę otwierają 
„pieprzówki”, bezpośrednio już w przó+ 
zroczy wód stopy swoje Legi a któś 
re znany botanik nasz, pan zyński 
radzi nazywać „górami różanemić, tyle tu 
tego kwiecia zjawia się co wiosna. I prze- 
ciwległa spadzistość, ku Wiśle biegnąca, 
nie uszła uwagi spostrzegawczego przy+ 
rodnika, który oddzielną, z talentem na- 
pisaną pracę „roślinności Sandomierza 
poświęciłs). Przód kilka laty, w celach 
badań naukowych nad architekturą sta- 
rożytnego kościoła św. Pawła unas ba- 


1) Kazimierz II Sprawiedliwy. ojciec Leszka, 
go, objąl po bracie swoim Henryku dziel 
jeg nandomierską w 1163 r. 
3) W 1454 r. Długosz — Dzieje Polski, tom 
TV stron. 14 w polskiem tłomaczeniu. 


3) „Pamiętnik fiżyograńczny" VII sa 
wa) ęggmiatnik feyogrofezny: tom VI 
iał przed 

Nareszcie wię już gdzie jest... Pojedzie 
do niej zaraz, natychmiast, wyzna jej swo- 
je uczucia, rozpocznie nowe, szczęśliwe 
życie. 

W tej chwili jednak w duszy jego rodzić 
się zaczęły pewne wątpliwości... Zkąd 
wność, że Zosia wyznanie dobrze przyjmie. 
że na uczucie uczuciem odpowie, że zgodzi 
się z nim ręka w rękę, przez całe życie na 
złą i dobrą dolę; Któż za to zaręczy?... 
anoże sama jego bytność u niej, sama 
rozmoya z nią stanie się, jak w Lipowie, 
przyczyną utraty posady, powodem do n0- 
wych zmartwień, może tak, jak poprzednio, 
poneyć ją kawałka chleba i dachu nad 
głow. 


Niel na to jej narażać nie można. 
Kamiński wybrał inoą drogę. Postano- 
wił poprosić siostrę swoją, pannę Włady- 
sławę, aby pojechała do Zosi, wybadała ją, 
rozmówiła się szczerze i otwarcie. Pani 
Władysławie, jako, kobiecie, łatwiej to bę- 
dzie, przytem i wizyta jej żadnych podej- 
rzeń nie wzbudzi, 


Pobiegł natychmiast do siostry, rozma- | 
wiał z nią długo i szczerze a znać trafił | 
jej do przekonania, gdyż jeszeżo tego wie- | 
czora energiczna kobieta wybrała się w | 
podróż. Ś5 

Brat odproradził ją na dworzec kolejo- | 
wy, usadził w wagonie, a gdy pociag ruszył. 


cy, znakomity archeolog i profesor ma- 
twa p. Łuszeżkiewicz, również sporą 
anką uwag obdarzył malownicze poło- 


wi 
0 ileż 

natury i piękna, w porównaniu z 

Da kronikarza objawów życia 


łecznego. 


- "Tamci mają do czynienia że skończono- 
ją form sztuki i bytu, gdy tymczasem 
publicysty ciernistemi zaprawdę róża- 
a brak oświaty i moralności społe- 


zupełne zaniknięcie życia towarzy- 


upadek ekonomiczny, wykolejenie 


skiegi 
| | zka gmionego, obrońcy prywatni, 


ywiarze_ małompiasteczkowi i tyle, tyle 


| innych utrapień naszych. 


- Sprawozdawca stosunków miejscowych 

pragnie, przez obznajmianie z niemi, wy- 

lać przedewszystkiem poprawę smutnej 

i ogólnej, by społeczność ludzka zbli- 

ać się również. mogła do idesiu, który 

i w duchu naszym i nie pozwala rąj 
zozać, Gdy się jednak porówna 

nawoływań,. jakie codziennie niemal 

ją z łamów prasy warszaw- 


si 
jej, z poważnych dzieł, z pieści wie- 
w naszych, gdy się to porówna z dr. 
jkowością odyjały b rezultatów w ży- 
ciu, seree się ścisku zaiste. 


Przyczyny tego smutnego objawu nale- 
ży szukać w braku „ludzi czynu” 
by wyczytane pojęcia starali i 
wadzać w rzeczywistości, w każdem postą: 
pieniu swoim, w każdem niemal słowie. 
Bez takiego współudziału ludzi dobrej wo- 
li, których wszakże nie brak we wszystkich 
zakątkach naszego "EK bez takiej prac; 
zbiorowej o poprawie doli społecznej 
Śleć niepodobna. Nie ZY j 
przeczytać poetyczny utwi 
poważną powieść Orzeszko! 
ny artykuł w „Ateneum'* nie dosyć jest po 
przeczytaniu powiedzieć: „.jakie to ładne, 
a jakie prawdziwe !*, należy 
taną treść przeobrazić w siebie, samemu 


powrócił do miasta i w największym nie- 
pokoju oczekiwał wieści z Kalisza. 

Siostra przyrzekła mu najsolenniej, 
raz po zobaczeniu się, ż Zosią wysłać tele- 
gram —- tymczasem minęło już dwie doby 
a upragnionej depeszy nie było. 


VIIL 


Ulica była pierwszorzędna, dom okazą- 
ły, państwo Steinhaus zajmowali aparta- 
meat na pierwszem piętrze, na dole znaj- 
dował się tak zwany. kautor, w którym 
zwłatwiano rozmaite interesa finansowe, 
mniej lub więcej ryzykowne, ale zawsze 
korzystne, bo szef, domu „Steinhaus et 
Comp.'* miał nos i lubił się chwalić z tem 
przed ludźmi, Wiedział co kiedy kupić, co 
sprzedńć, prowadził dom okazale a cl0- 
ciaż parokrotnie mówiono o nim, że się 
chwieje, jednak pogłoski nie sprawdziły 
się i firma istniała. 

Pani Władysława wchodziła powoli po 
wygodnych schodach na pierwsze piętro. 

Była godzina pierwsza w poludi 

Na odgłos dzwonka otworzył drzwi słu- 
żący w dość zakurzonym fraku i zapytał. 

— Do kogo pani ma interes” 

— Ohciałabym się widziećz guwernant- 


ką państwa Steinhaus. 
Służący spojrzał na nią uważnie. 
— Zdaje mi się, że wyszła, — rzekł — 
sle póde zobacze. 


stać się tą treścią, stać się siłą sumorzut- 


ną, działającą w kierunku, wytkniętym 


przez myśl. 

1 w tem to znaczeniu na zawsze pamięt- 
nemi pozostaną piękne słowa Heinego, wy- 
rzeczone jakoby do poety przez „Widzenie, 
nosabiające „działalność : „jestem przyro- 
dą spełniania, zawsze spokojną, milczącą, 
lecz wiedz, że co ty obmyśla-z w ducha, 
to je wykonywam, w czyn zamieniam 4), 

my też, jeżeli pozwolicie, pod tem ha- 
słem podniosłem przystąpimy do przeglą- 
du spraw społecznych naszej okolicy, po- 
czynając naturalnie — od oświaty. 


Głosy publiczne. 


XXIV. 
W sprawie kolonij letnich. 

Przed trzema tygodniami, jeżeli się nie 
mylę, p. L. złożył w Redakcyi kilkanaście 
robi M. domu sroim z zabawy 

ziecianej, maczając je na_ kolonie 
letnie dla iełeci miesi w niezamożnych 
m. Radomia. 

Cel tak szlachetny znalazł uznanie u in- 
nych osób, które wraz z tobą, Szanowny 
Redaktorze zachęcały do urządzenia kolo- 
nij Jetnich dla dzieci m. Radomia. 

W kwestyi tej. ośmielę się zabrać głos, 
bo pragnę wywołać dyskusyę, aby tak 
ważna myśl nie przebrzmiała napróżno, 
a oblekła się w czyn i przyniosła jak naj- 
korzystniejsze rezultaty. 

Myśl kolonii letnich dła dzieci nieza- 
możnych mieszkańców, poruszona już da- 
wno zagranicą, u nas w Warszawie urze- 
czywistniona dzięki zabiezom i gorliwości 
Dr. Fritschego, zdaniem mojem nie powin- 
na być w Radomiu wprowadzaną według 
modły zagranicy lub Warszawy z powodu 
innych waranków naszego miasta, które 
zaraz wyłuszczę, 

Wielkie miasta wraz z przedmieściami 
zajmują poważne obszary gruntów, posia- 


4) „Baśń Zimowa o Niemczech rozdział VI, 


Po chwili powrócił. 
— Guwernantka wyszła z panienkami, 
ale zaraz wróci. Niech pani pozwoli do sa- 
Jonu, sama pani Steinhaus o to prosi i 
także zavaz przyjdzie. 

— Nie chciałabym samej pani trudzić, 
bo mam tylko do guwernantki interes. 

— Aleproszę! proszę — odezwał się głos 
z sali — dla czego pani nie ma spocząć? 
Panna Zofia zaraz przyjdzie. A może pani 
ma jakie sekreta dla panny Zofii. 

— Nie mam jej do powiedzenia nic ta- 
kiego, czegobym wobec pani powtórzyć 
nie mogła — rzekła z powagą pani Włady- 
sława. — Osobiście. prawie jej nie znam i 
proszona. jestem tylko, aby zakomuniko- 
wać jej niektóre wiadomości od: krewnych, 

— Ach! więc pani nie tutejsza? 

= Mieszkam b Warszawie, 

— Przepraszam, że ja panią tak wypy- 
tuję, ale rozmaicie bywa, a mając dobrą 
nauczycielkę nie chciałabym jej utracić. 

— Nie rozumiem pani, nie mam ani 
kantoru stręczeń guwernantek, ani nie 
potrzebuję nauczycielki do własnych dzie- 
ci, gdyż mam tylko jednego chłopczyka. 


(D. c. n.) 


KORKÓW — 


dają masp fabryk i zakładów zanieczysz- 
Gaajityóh powietrze, które w połączeniu 
ze znaczną liczbą mieszkańców składają 
się na to, że z jednej strony powietrze w 
nich jest ciężkie, a z drugiej, że bycie 
Gię z nich za obręb miasta dla ;hnię- 
cią świeżein powietrzem jest bardzo utru- 
dnionem, Jeżeli do warunków tych dołą- 
czymy drożyznę mieszkań i warunków ży- 


ciowych, to nic dziwnego, że spotykamy j 


w stolicach dzieci blade i mizerne, spra- 
gnione świeżego powietrza, dla których 


otygodniowy pobyt na wsi musi być 
Ra dkinyno dobcoczAired i balstmem 
ożywczym dla ich zdrowia. 

"Radom zaś jest miastem bardzo mułem 
w porównaniu do stolicy, dalej posiada 
kanalizacyę, zabudowany jest wązko, ale 
długo, dopływ zatem Świeżego powietrza 
do ulic i mieszkań jest dosyć łatwym, a je- 
dnocześnie i ułatwione wydostanie się za 
obręb miasta dla odetchnięcia Świeżem 
powietrzem. Przy tych warunkach Rado- 
mia tworzenie kolonii letnich dla dzieci na 
wzór Warszawy nie uważam 2a zupełnie 
odpowiednie, a w zamian za to propono- 
wałbym urządzenie. kolonij letnich daleko 
korzystoiejszych i nie. o wiele kosztowniej - 

ych « kierunkiem czysto leczniczym. 

Ogólne osłabienie generacyi ludzkiej, 
troski i kłopoty o byt, brak dostatecznych 
funduszów na wyżywienie rodziny i t. p. 
czynniki, są przyczyną, że między dziećmi, 
szczególniej klas biedniejszych, spotyki 
ogromny procent dzieci, dotki 
pieniami bądź zołzowemi czyli skrofalicz- 
nemi, bądź krzywicowemi czyli choroby 
angielskiej. Dzietióm tym oprócz powietrza 
wiejskiego, potrzeba skromnej, ale posilnej, 
zdrowej strawy i leczenia busami Siar- 
czanemi, solankami i t. p., gdyż choroby te 
niejednokrotnie zostawiają zarody szkodli- 
we na przyszłość i podkupają zdrowie tych 
osobników. 

Wykorzeniać to złe między młodem po- 
koleniem i starać się o podniesienie energii 
i zdrowia ich, jest obowiązkiem, o ile są- 
dzę, każdego dobrze myślącego obywatela, 
a myśl tę, względnie w Radomiu, można 
dosyć łatwo i tanio przeprowadzić, wyseła- 
jąc dzieci chore do wód siarczanych w Sol- 
ca, w którym tak mieszkanie, życie, jak 
i kąpiele są bardzo taniemi. 


Zdanie to wypowiadam dla tego, że ko- 
szta ysylki, utrzymania dziecka i dozor- 
na wal i w Solcu byłyby prawie je 

je, doliczyć tylko trzeba koszt kąpieli. 
Różnica kosztu byłaby niewielką dlatego 
jeszcze, bo gdyby zarząd kolonii najął w 
Soltu mieszkanie zdrowe z dwóch pokoi na 
całe lato i wysłał trzy partye dzieci, na 
przeciąg miesiąca każdą, zastępując jednę 
drugą, to koszt dozorcy byłby mniejszy, 

ontraktowane stale produkta żywno- 
ści musiały by być również tańsze, jak na- 
bywane dorywczo i przez przeciąg krótki 
na wsi. 

(o się zaś tyczy samych kąpieli, które 
są bardzo tanie w Solcu, pewny jestem, 
że zarząd tego zakładu dóżwóliłby, (o ile 
by stan zdrowia ich zezwalał) kąpać po 
dwoje dzieci w wannie ina pewno prócz 
tego albo wydawałby kąpiele po cenietań- 
szej albo część kąpieli bezpłatnie, (boi 
obecnie dla biednych wydaje parę set wa- 
nien rocznie bez żadnego wynagrodzenia, 

Nakoniec dodać muszę, że urządzenie 
kolonij letnich w r. b. uważam za niemo- 
żliwe, należy bowiem ge kwestyę 
tę należycie, przedyskutować i jeżeli znaj- 
dzie uznanie, to znieść się z zarządem ką- 
pielowym w Solcu, obliczyć ściśle wydatki 
mieszkania i życia. dozorcy i.t, p. i wtedy 
odezwać się do czułych serc mieszkańców, 
proponując zbieranie ofiar lub urządzenie 
zabawy publicznej, lub teatru, nagrodą 
których to trudów i ofiarności byłaby pod- 
niesienie zdrowia narodowego. pa 


Ze szkół. 


Akt uroczysty zamknięcia roku szkol- 
węż w. gimnazyum mi m w Radomiu 
dbył się we wtorek: ubiegły o godzinie 
pierwszej popołudniu. 
Na podstawie orzeczenia Rady pedago- 


gicznej: 
Nagrody otrzymali : 


W klasie I-szej oddziałe pierwszym — 
Wiadysław Borowski i Michał Kurożyśski, 


z” 


— W klasie IT-ej oddz, 1-m — Kazimierz 
i Władysław Sochacki. 

klasie IIl-ej oddz. 2-m — Stefan 

dasie TV-ej oddz. 2-m — Wiktor 


ki, 
ki VI-ej — Kazimierz Kraus. 
W kl. VII-ej — January ichowicz. 


Listy pochwalne otrzymali : 
W klasie I-ej oddz, 1-m— Włodzimierz 
Panczenko i Władysław Mech. | 
W klasie I-ej oddz. 2-m — Franciszek 
Magdziarski, 5 
kl. II-e) oddz, 1-m — Leon Mrocz= 
kowski i Gustaw Kindt. 
W kl. IEej w oddz. 2-m — Stanisław 
Kaczkowski i Stanisław Suchodolski. | 
W kl. IIL-ej oddz. 1-m — Józef Helbich. 
W kl. VI- Władysław Ankowski. 
W KI: VII-ej — Maurycy Zeliger. 


Świadectwo dojrzałości z. ukończenia 
«ałkowitego kursu nauk gimnazyalnych 
i medal srebrny otrzymał: Edward Dunin 
Borkowski. 

Świadectwo dojrzałości z ukończenia 
nauk gimnazyalnych otrzymali: Maksymi- 
lian Żiemnieki, Stanisław Dunin Bor= 
kowski, Jan Ohebdziński, Kazimierz Dą- 
browski, Waleryan Kosmaczew, Lew 
Herszon, Florysn Świerzyński, Emilian 
Janiszewski, Ignacy Radziszewski, Włudy- 
sław Maciejski, Ludwik Autecki, Stefan 
Baranowski, Władysław Michejew, Teodor 
Drabczyński, A poloniusz Nowakowski, Lib- 
ster Lipa, Gustaw Porawski, Franciszek 
Czarnecki, Stefan Gantner, Waleryan Ma- 
ciejewski, Stefan Laskowski i Waleryan 
Libiszewski. 


Promocye otreymali : 
Z, klasy natapuei do Tszej( agólnj cje 
fry 13): Bgi 


gierszdorf Andrzej, Golczewi 
Aleksander, Gross Adam,  Ohebdziński 
Franciszek, Karnawalski Apoloniusz, Kae 
szewski Józef, Kulniew Bazyli, Obarski 
Antoni, Rydzewski Bronisław, ' Semenow 
Stefan, Wilkoszewski Stanisław, Wypyski 
Henryk. 

Ź klasy 1-ej oddziału 1-godo I-ej (241): 
Biedko Jan, Borowski Władysław, Dębow- 
ski Wacław, Ejchler Stefan, Faliński Ka- 
rol, Frick Wacław, Gacki Stefsn, Gorz- 
kowski Jan, Graniczny Wacław, Habrow- 
ski Gabryel, Jakacki Józef, Janiszewski 
Karol, Koliesii dar, „Kowalski sa 

an, Kotkowski Seweryn, Kurczyński 

ichał, Marczewski Zygmunt, Mech Wła- 
dysław, Nowieki Stanisław, Panczenko 
Włodzimierz, Ropelewski Stefan, Staniew- 
ski Mamert, Stankiewicz Grzegórz, Suli-- 
gowaki Brociiżsy, Szerzyński Bronilaw, 
andr Kazimierz, 

Z kl. I-ej oddz, 2-go do kl. I-ej (237): 
Bogacki Ignacy, Bogucki Adam, Brzeżak 
Karol, Butwiłowicz Jan, Dulski Jan, Gorz- 
kowski Józef, Lipiac Franciszek, Magdziąr- 
ski Franciszek, Makara Wiktor, Marks 
Teodor, Maciejewski Jerzy, Nikołajew Wło- 
dzimierz, Obuchewicz Władysław, Póm- 
per Oskar, Ptasiński Karol, Radwan Ka- 
rol, Rydzewski Ozesław, Skrzyński Ma- 
rym, Słapczyński Ryszard, Sobolew Izank, 
Stachurski jan, Wodecki Wacław. 

Z, kl. Hej odz, I-go do kl. III-ej (239): 
Bagieński Czesław, Baumiller Ludwik, 
Dobrowolski Kazimierz, Dobrowolski Lu- 
cyan, Gładecki Kazimierz, Ewert Karol, 
ldźkowski Stefan, Iżyłowski Franciszek, 
Joykiewicz Henryk, Jasieński Zdzisław, 
Kindt Gustaw, Kobyliński Jan, Kownacki 
Józef, Kosmaczew Sergiusz, Kużnicki Wa- | 
cław, Kucharenko Borys, Mentracki Sta- 
nisłuw, Mroczkowski Leon, Nowakowski 
Robert, Piotrowski Kazimierz, Sarnecki 
Stefan, Sochacki Władysław, Stepanow | 
Aleksander, Wagner Kazimierz, Wadom- 
ski Ignacy, Wyrzykowski Antoni, Zieliń- | 
ski Zygmunt. j 

Z kl. It-ej oddz. 2-go do ki. III-ej (236): 
Bońkowski Józef, Białkowski Aleksander, | 
Gawryłow Michał, Harabasżewski Jan, 
Kaczkowski Stanisław, Marchewka Ignacy, | 
Nowakowski Wincenty, Rokita Antoni, 
Suchodolski Stanisław, "Tarchalski Lucy- 
sn, Zucker Dawid, Zucker Józef, Żelewski 
Stanisław. 

7 kl. III-ej oddz. 1-go do kl. IV ej (230): 
Baumiller_ Julian, Biernasiewicz Włodzi- | 
mierz, Borowski Adam, Dowaarowicz Sta- | 
nisław, Doliński Stefan, Dregier Leopold, | 
Gatwiński Bolesław, Holbich Józef, Ja- | 
błoński Stefin, Kraus Michał, Łabeneki 


Edward, Marcinkowski Zdzisław, Mirecki 
Jan, Osuchowski Tymoteusz, Paprocki 
Maryan, Sobieszczański Wacław, Soko- 
łomki Józef, Wołowski Edward, Żardecki 
Maryan. 

Z kl. IIf-ej oddz, 2-go dokl. IV-ej (232): 
Dutkowski isław, Kołecki Włady- 
sław, Kochanowski Józef, Kurkowski Eu- 

mińsz, Licyński Ludwik, Mikieta Stefan, 
Ślortkowica Jakób, Olechowski Erazm, 
Raczkowski Julian, Rudzki Stefan, Sarniń- 
ski Franciszek, Szokalski Wacław, Trze- 
biński Jan. 

Zk. IV-e) oddz, 1-go do kl. V-ej (235): 
Alfawicki Kazimierz, Borowski Janusz, 
Cennere Roi Ozaki Apoloniusz, Jodłow- 
ski Jan, Jabłoński Władysław, Kania Mi- 
chał, Kraus Jan, Luboński Kazimierz, Ma- 
kowski Wiktor, Maciejski Stanisław, Pi 
wiński Antoni, Pankowski Stanisław, Słap- 
czyński Bolesław, Stojowski Zygmunt, 
Szadryn Mikołaj, Sztobryn Bolesław, Zby- 
szewski Alfred, Zieliński Antoni. 

Z klasy IV-ej oddz. 2-go do V-ej (z 30): 
Ankowski Apolinary, Baranowski Tadeusz, 
Bobrowski Tadeusz, Cieślakowski Józef, 
Dekanow Aleksander, Dobrowolski Karol, 
Dutkiewicz Autoni, Falkiewicz Franciszek, 
Grabowski Gustaw, Grodziński Michał, 
Idźkowski Witold, Krypski Wiktor, Ku- 
charski Tadeusz, Laskowski Kazimierz, 
Marczewski Klemens, Mrozowski Adam, 
Obrembski Franciszek, Postek Michał, Pra- 
szak Władysław, Piasecki Tadeusz, Szenk 
Mieczysław, Szczepański Edmund, Szczy- 
głowski Antoni, Trocki Sergiusz, Zieliński 
Władysław. 

Z kl. V-ej do VI-ej (2 40): Aksamitowski 
Konstanty, Aszkinazy Hersz, Jaroszyński 
Feliks, Kindt Robert, Kosmaczew Michał, 
Kubicki Paweł, Orłowski Kazimierz, Pa- 
włowski Tadeusz, Piekarski Michał, Po- 
pielski Konstanty, Rostkowski Zygmunt, 
Rudzki Maryan, Skwara Władysław, Twar- 
dzieki Aleksander, Cywiński Stanisław. 

Z klasy VI-ej do VII-ej (z 46): Ankow= 
ski Władysław, Braziewicz Kazimierz, Bu- 
kowiński Władysław, Domaszewski Izydor, 
Drzewiecki Henryk, Ettinger Witold, Fin- 
kielsztein Wolf, Gierycz Maryan, Gorecki 
Jan, Grabiński Bronisław, Hibner Włady- 
sław, Horodyski Jan, Kaznowski Ludwik, 
Karbownicki Leon, Kawako Aleksander, 
Kołda Adam, Kraus Kazimierz, Lange 
Izaak, Laskowski Józef, Lurić Jakób-Adoli, 
Łucki Ignacy, Łukąsiewicz Maryan, Millak 
Paweł, Mandowicz Stanisław, Nowakowski 
Eugeniusz, Patek Tadeusz, Rokoszny Jó- 
zef, Russocki Aleksander, Skwara Stani- 
sław, Sławikowski Feliks, Sumarokow Mi- 
kołaj, Szychucki Leonid, Szpiro Salamon, 
Szpiro Berek, Turbisz Medard, Turintow 
Mikołaj, Wagner Stefan, Wolf Antoni. 

Z MI. VIkej do VIII-j (z 32): Babich 
Aleksander, Bramski Konstantyn, Cicho- 
wicz January, Głogier Maciej, Czarnowski 
Stefan, Karczewski Stefan, Przewłocki Jan, 
Radwan Kazimierz, Rotblatt Aleksander, 
Ryłko Maryan, Świerzyński Kazimierz, 
Sobieszczański Wojciech, Szokalski Hi po- 
lit, Terech Michał, Wereszczyński Kazi- 
mierz, Zeliger Maurycy. 


Gimnazyum żeńskie. 


Akt uroczysty zamknięcia roku szkolne- 
go w gimnazyum żeńskiem odbył się w po- 
niedziałek_d. 25 czerwca 0 godzinie 12-ej 
w południe. 

Na podstawie orzeczenia Rady pedago- 
gicznej promocye otrzymały : 

Z klasy przygotowawczej do I.ej: Marya 
Bocheńska, Zofa Wolicka, Marya Holen- 
derska, Espir Dyament, Gustawa Zeliger, 
Zofia Iwanowa, Marya Kolberg, Wanda 
Kostrzewska, Anna Lewita, Marya Maciej 
ska, Helena Przezdziecka, Wanda Skibi 
ska, Amelin Suszczyńska, Tatiana Tar- 
chowa, Helena Tarnowska, Sura Finkel- 


| stein, Anna Talko, Józefa Sławińska, Olga 


Prokopowa. 

7, klasy ILej do II-ej: Stefania Wawer, 
Wanda Goździkowska, Ksienia de Kazari, 
Wanda Długoszewska, Julia Iwanowa, Ma- 


| rya Kowalczuk, Stanisława Krzyszkiewicz, 


Zofia Kopańska, Tatiana Lewita, Nowicka 
Zofia, Stanisława Pikulska, Olga Porfe- 
neiiko, Jadwiga Romanowska, Stanisława 
Sowińska, Barbara Forstik, Marya Finkel- 
stein, Riugenia Cywiński 


Z klasy Ll-ej do1Il.ej : Franciszka Adam- 
czewska, Władysława Bąkowska, Marya 
Białkowska, Klaudya Wasilewicz, Aleksan- 
dra Gorleńko, Helena Gorleńko, Marya 


Jermolińska, Janina Karsch, Anna Man- 
torska, Zofia Marks, Zofia Semionowa, 
Kugenia Skierska, Jadwiga Skorzyńska, 


Anastazya Haska, Zofia Suskiewicz, Olga 
Ciemierzyńska. 
Z kla IV-ej;_ Juli Bocheń- 


Ur-ej 
ska, W: Wa Jewicz, Barbara Gorlen- 
ko, Marya Demina, Juiia Domańska, Wia- 
ra de Lazari, Helena Jerzy, Katarzyną 
| Żukowska, Janina Kowalewska, Augusta 
| Lieder, Marys Marozewska, Zofia Nuklis, 

Wanda Pietruszek, Anna Primo, Marya 
Rokoszna, Zofia Eichler, Marya Czubalska, 
Strómer Zofia, Marya Szenk. 

Z klasy IV-ej do V. s; Helena Adler, 
| Marya Angnelius, Zofia Wielikanowa, Ja- 
nina Dobrowolska, Józefa Kariori, Ex 
zyna Kobylińska, Kazimiera Marks 
| ra Michalenko, Marya Nowicka, Zoi 
ko, Zofi 
Marya Fiałkowska, Lucyna Strómer. | 

Z kl. V-ej do Vl-ej: Zofia Adler, Marya 
Goldstein, Sura Goldberg, Perła Grosteld, 
Maryu Kawęcka, Olga Kucharenko, Kązi- 
miera Kulikowska, Elżbieta Łaszkiewicz, 
Marya Legrand, Helena Majerczak, Marya 
Świerczewska, Wiara Cenere, Anna Cy- 
bisowa. i 

Z klasy Vl-ej do MsH Emma Gajew= 
ska, Wanda Górska, Amelia de Smith, He- 
lena Kowako, Walentyna Obarska, Marya 
Pisko, Jomania Rydzykowska, Henryka 
Jablońska i Marya Janiszewska. 

X Uczennice klasy VIl-ej otrzymały pa- 
tenta z ukończonego kursu. gimnazyalne- 
go a mianowicie: Aleksandra Gajl ża ce- 
Jujące ostępy nagrodzoną została meda- 
lem złotym i putentem z odznaczeniem, 
dającym prawo na wyższą domową nau- 
czycielkę. Helena Garlińska otrzymała pa- 
tent z prawom domowej wyższej nauczy- 
cielki,, 

Dzięwięć uczennic otrzymały patenta, 
dające im prawo na prywatee początkowe 
nauczycielki, po złożeniu próbnej lekcyi 
w Radzie pedagogicznej gimoszyum żeń- 
skiego: Marya Sztrómer, Natalia Olechow- 
ska, Anna Korman, Marya Cibisowa, IHe- 
lena Bujno, Cecylia Krychowska, Marga- 
ryta Gadyszke, Karolina Wajss i Natalia 
Sulimowski 


Pin- 
Radwan, Ludmiła Siemienowa, 


Uczennice IIl-ej 
Marya Demina książkę i list po- 
chwalny, Zofia Nuklis list pochwaln: 
rya Czubalska list pochwalny i Zofń 
mer list pochwalny. Uczennic 
Jadwiga Skorżyńska książkę ilis pochwal- 
ny, Władysława Bąkowska istt pochwalny. 
Uczennice kl, I-ej: Zofia Nowicka książkę 
i list pochwalny, Ksienia de Łazari książkę 
i list pochwalny, Marya Kowalczuk list 
pochwalny, Barbara Tolstik list pochwał- 
ny i Zofia Kopaństa list pochwalny. Uczen- 
niee_ kl. przygotowawczej: Tatiana Tar- 
chowa. książkę i list pochwalny, Helena 
Tarnowska książkę i list pochwalny i Sura 
Filkelsztejn list pochwalny. 


3 Szkoła prywataa pana Piotra Biernac- 
lego : 


Ż ogólnej liczby 117 chłopców, rozmie- 
szczonych w pięciu oddziałach, na uroczy- 
stym akcie zakończenia roku szkolnego od- 
ozytano promocyę następujących uczniów: 
7 klasy przygotowawczej A. do B. pro- 
mowani z nagrodami 1-go stopnia następu- 
jący uczniowie: Eugeniusz Detkens, Ste- 
fan Kulesza. Z nagrodami 2-go stopnia 
Marceli Wolski, Wiktor Szygoryn, Wa- 
dław_ Gruszczyński, Mieczysław + Marks, 
Wacław Bromirski, Włodzimierz Garłow- 
ski, Leon Płużański, Iguacy Wilkowski. 
Bez nagród : Kazimierz Mloryciński, Kon- 
entż, Marceli 


Marceli! Wolicki. 
Ż. oddziału B. do C. z nagrodami 1-g0 
stopnia: Mieczysław Gliszczyński, Henryk 
Ostroróg. Z nagrodami 2-g0 stopnia: 
geniusz Gronow, Stanisław Płużański, Ju- 
lian Krzemiński, Włodzimierz Gruuwald, 
Józef Skorzyński. Bez nagród: Lucyan Ka- 
zański, Paweł Szumański, Moryciński, 
Hencyk Frick, Leonard Gerycz, Adam 


Wesołowski, Kazimierz Ozarnowski, Leon 
„ Henryk  Wnuczyński. Z warun- 
Edward Wolicki, Maksymilian Har. 


Z oddziału C. do 1-ej klasy z nagrodami 
1-go stopnia: Wacław Nauman, Jan Adam- 
ski, Stanisław Nawrat, Bolesław Walkie- 

 Znagr. 2-gostop. Wincenty Kaszy 
ski, Stefan Podkułiński, Maryan Jakubiń- 
ski, Stanisław Ilubert, Wacław Rosiń- 
ski. Bez nagród: Gustaw Osuchowski, Gu- 
staw Ponikiewski, Kazimierz Szokalski, 
„Jan Okoniewski, Józef Kinastovski, Wi- 
ktor Żandr, Stefan Stachurski, Jan Pa- 


+ ski, Czesław Górski, Bolesław Korewa, 
Leon Golcz, Wójcicki, Antoni Krajcewicz, 
Aleksander Lutyński, Leonidas Arendt, 

Władysław Ćwierciakiewicz. 

Z, klasy 1-ej do II-ej z nagrodą: Józef 
Kwaśnik. Bez nagród: Józef Lesiewski, 
Jan Frick, Teodozyusz Marcińczak, Stani- 
sław Puchowicz, Tadeusz Koczyński, Sta- 
nisław Karsz, Stanisław Biernacki, Z wa- 
runkami; Włodzimierz Kosmaczew, Wa- 
cław Skibiński, Edward Karsz, Feliks Fol- 


tański. 

Uegita całkowite dwie klasy: Justus 
Gliński, Alfred Halbert, Czesław Ciosłow- 
ski, Włodzimierz Podberezski, Wacław Pi- 
litowski, Henryk Terech. 


Szkoła prywatna, utrzymywana przez p. 
Piotra Biernackiego, założoną została przed 
trzema laty w zakresie progimnazyainym, 
Wskutek jednak braku poparcia 'tak m. 
Radomia, jak i mieszkańców okolicy, po- 
mimo wysików nad możność tak pod wzglę: 
dem pracy, jak i nakładów materyalnych, 
zakład ten po upływie roku musiał być do 
dwóch klas zredukowany. Sądząc jednakże 
2 cyfry uczącej się w szkole młodzieży, 
która już w drugim roku się podwoiła, 
w bieżącym potroiła, dochodzimy do tego 
pewnika, że zakład stoi obecnie na gruncie 
pewnym, przynosząc prawdziwą korzyść 
dziatwie naszego społeczeństwa. 

Program nauki w szkole wypełnia z do: 
kładnością dwie niższe klasy gimuazyum 
klasycznego, oraz klasę przygotowawczą, 
tak, że uczeń otrzymawszy Świadectwo z 
ukończenia zakładu, przygotowanym jest 
do Tll-ej klasy gimnazyalnej. Przedmioty, 
wykładane w szkole, są następujące; Nau- 
ka religii, język rosyjski, polski, niemiecki, 
matematyka, historya Rosyi, bistorya na- 
turalna, geografia, kaligrafia i oprócz tego 
codziennie pół godziy gimnastyki. 


Wydział prawny cesarskiego uniwersy- 
tetu warszawskiego, ukończyli w r. b. na< 
stępujący studenci: Jan Aleksandrowicz, 
Kazimierz Arnold, Edward Berg, Włady- 
sław Berner, Mikołaj Blomberg, Józef Bort- 
kiewicz, Kazimierz Brudnicki, Stanisław 
Bukowiecki, Antoni Bieliński, Jakób Cy- 

Henryk Cukier, Leonard Cybulski, 

der Chrzanowski, Włodzimierz 
Chotowicki, Józef Czekalski, Mieczysław 
:ki, Józef Dawid, Jan Eugel, Adolf 
Fijstowski, Franciszek Głowacki, Witold 
Grabowski, Stefan Grabowski, Stanisław 
Grzeboliński, Teodor Gurzyński, Jan Her- 
niczek, Witold Jamwieki, Tadeusz Jasiń- 
ski, Michał Karpow, Józef Kajzersztejn, 
Jóref Kwaśniewski, Bronisław Kierer, Mak- 
symilisn Klinkowstein, Władysław. Koby- 
Jiński, Mikołaj Kon, Arnold Kokoszka, 
Kanimierz Kosiński, Ludwik Kochanoyski, 
Stanisław Murcjusz, Bronisław Lewicki, 
Władysław Leśniewski, Edward Leśkiewicz, 
Józef Lange, Adryan Mazaraki, Wiesław 
Mazurkiewicz, Roman Majchrowski, Iu- 
ł geniusz Matwiejew, Markus Moszkoyski, 
| Jan Mrozoyski, Ewaryst Muczkowski, Ste- 
fan Nieciański, Adam Nowak, Józef No- 

wacki, Cezary Obuch Woszczatyński, Ka- 

zmierz Olszewski, Józef Onacewicz, Bole- 

sław Pisanka, Jan Płatkiewicz, Józef Poło- 
necki, 1.0 Blakow, Stefan Przyłęski, 
| Henryk Pytliński, Stanisław Rafalski, An- 
| toni Rozwadowski, Marcia Rozenman, Jó- 
aef Rozenberg, Jan Rudziński, Stefan Ro- 
szkowski, AntoniiRybczyński, Hipolit Skło- 
dowski, Bronisław $koczyński, Aleksander 


 Skupieyski, Zygritnt Slaski, Włodzimierz 
_— Sztajer, Adam Stanisławski, Stanisław Sn 
chók i, Stefin Tomaszewski, Iudwik 


Tu- 
Ju- 
Jan 


"Toczyski, Paweł Trojanowski, Adam 
szowski, Antoni Tye, Michał Werner, 
Jisa Widera, Władysław Witkowski, 


Woliński, Bronisław Wroński, Jakób Wsze- 
laki, Aleksander W. ntoni Za 
liwski, Władysław , Bernard. 


Zaleman. Oprócz powyżej wymienionych 
dwóch jeszcze studentów nie ukończyło 
egzaminów i rezultat, wiadomy będzie do- 
piero za dni kilka, 


MUNDUR SZKOLNY, 


Ileż chwil błogich, mundurku szkolny, 

Dziś przypomiua widok twój: 

Żyło się wtedy. jak ptak wolny, 
Obcym był wśzolki z życiem bój... 


Kolegów grono jódną ławą 

Stało za tobą jakby mui 

Nauka była nam — zabawą, 
Chwilówym tylko bratni spór. 


W. przyszłość patrzono jasno, śmiało, 

Wierzono w życia jasny. cel. 

L.. w posyonarkach się kochało, 
Nuege poezyi wdzięczny: trel... 


Świat cały — zda się — stał otworem 

Przed naszą bracią, wzdłuż i wszerz! 

Więc powtarzano sobie chórem; 
„Pracuj, dąż naprzód, kochaj, wierztć 


W chwili rozstania — usta z usty 
Kleiły się s z dłonią dłoi 
Znikta wszystkich twarzy uśmiech pusty; 
„Pamiętaj! przyjażń naszą ebrońl,4* 

* 


* * 
Kolegów moich liczne koło 
Cmentarna darń pokryła już... 
Mnie życie płynie niewosoło, 

Mało w niem słońca, wiele burz. 


Lecz chciałbym — próżne czary złudł 
Nim spocznę w grobie jak ptak wolny, 
Odrodzić się przez wspomnień end 

1 ubrać,,, syna w mundur - szkolny 1. 


Karol Hoffman. > 


Koneert p. A. Horodyskiej, 
Pierwszy: koncert Byntpatycznej i m 
dziutkiej pianistki p. Aleksandry Horo- 
dyskiej, jaki odbył się w sali resursy oby- 
watelskiej w ubiegłą niedzielę, sprawił na 
mas ze wszech miar dodatnie wrażenie. 

Młoda artystka oprócz niezaprzeczone- 
go talentu posiada jeszcze to, czego naj 
większą nawet pracą zdobyć nie można, 
to jest prawdziwe poczucie. muzykałne, 
którem artysta przy odpowiedniej techni- 
ce gprawia korzystne na słuchaczach wra- 
żenie, obudza ich sympatyę a niekiedy i 
zachwyt. 

Tę właśnie duszę artystyczną, to poczu- 
cie muzykalne posiada koncertantka, to 
też popis jej niedzielny jest piękną zapo- 
wiedzią na przyszłość, naturalnie przy dal- 
szym rozwoju talentu i jego siły. 
RK, ai refleksyi, fantazyi i uczu- 

Wwy) 


„cia, rów 'konaniu każdego utworu, 
Ró zawod. idtrsenia A ępiośi pale 
ców dała nam poznać w p. jdrze 


| Horodyskiej artystkę wyższej miary, któ- 

ra na muzykę zapatruje się ze strony po- 
ważnej, ajako wykonawczyni nie ucieka się 
do efektów, któremi posługują się zazwy- 
czaj miernoty, lub talenta zwichnięte. 


Kamieniem CA gry koncor- 
tantki była „Ballada pre Utwór ten 
z pod palców artystki pod względem wy- 
konania wyszedł bez zarzutu, Artystka 
wlała weń wiele poezyi i wdzięku i to 
szczere uczucie, którego brak wielu wy- 
konawcom Chopina. 

Rubinsteina, zdaniem na- 
szem, artystka wykonała słabiej, ale za to 
„Caprice jole*" Moszkowskiego Wy- 
kazał w całej pełni biegłość jej palców 
i to misterne cieniowanie, którem młoda 
artystka jaż w zupełności celuje, ł 

Wogóle gra p. Aleksandry Horodyskiej 
sprawia sympatyczne wrażenie a talent 
jej wróży szersze powodzenie. 

Publiczność młodą | sytapat czną pia- 
nistkę przyjmowała burzą oklasków i kwia- 
tami, które wrętóno jej po wykonaniu 
ostatniego utworu, 

P. Ropelewski, utalentowany skrzypek, 
jak zwykle, ze świetnem powodzeniem wy- 
konał Fantązyę Beriota, Cavatinę 4 oper, 
„jOtello'* i duet z tematów węgierskich. 

Co się tyczy śpiewu. p. Micińskiej, to 
otwarcie wyznajemy, że wolimy ją słyszeć 
| na estradzie koncertowej niż na scenie, 


Wiadomości bieżące. 

Dotychczas w zakładach naukowych 
średnie nie była pobierana opłuta od ucz- 
niów wyznania mojżeszowego za naukę re- 
ligii, Obeenie zaś, jak donosi „Odes. wiest.*, 
ua mocy. rozporządzenią. pana ministra 0 
światy, od początku przyszłego roku szk 
nego każdy uczeń, 
mnazyum naukę religii inojżószowej, winień 
wnosić opłatę roczną od 8 — 10 rs. 

Ogłoszone zostały przepisy, wyznacza- 
jące” kary za wyrąbywanie drzewa i kra- 
dzieł matotyałów drzewnych w lesie. We- 
dług nowej ustawy karnej za przekroczenie 
takie po raz pierwszy ściągane będą grzyw- 
ny w wysokości do ra. 50, po raz drugi 
oprócz kary pieniężnej, areszt do trzech 
miesięcy, po raż trzeci więzienie do sze- 
ściu miesięcy. Zmieniono również zasady 
taksowania drzewa, jukotż i sposób stwiet- 


dzania i udowodnianiA przekroczeń. 

Z powodu nowego rozporządzenia o 
przyjmowaniu nczennić do sptek, ministe- 
rys oświaty wyjaśniło, 26 osoby, mające 
świadectwa nauczycielek domowych, przy 
otrzymaniu miejsea uczennie aptokarakich 
powinny składać ogzamin tylko z języka 
łacińskiego w zakresie 'kursu 4-ch klas gi- 
mnazyum męzkiego. Eqzamina to winny być 
składane w gimnazyach lub progimnazyach 
mężkich, albo wreszcie: przed kotmisyami 
egzaminacyjneni, 

Ponieważ wiele osób nieprawnie używa 
tytułu hrabiego lub barona, wyjaśniono, że 
poddani rusey mogą tych tytułów, otrzyma- 
nych zagranicą, używać 0 tyle, o ile dostaną 
ich potwierdzenie tutaj, narówni z orderami 
zagranicznemi. Nadto, z powodu wynikłej 
kwostyi, nastąpiło również. wyjaśnienie, ż6 
powyższy przepis do poddanych zagranież- 
nycit, chociażby stale za paszportem prze- 
bywających, nie ma być stosowany. 

Z rozporządzenia władzy edukacyjnej, 
kandydaci na uczniów aptekarskich, którzy 
nis' ukończyli całkowitego kursu nauk w 
szkołach realnych, podlegać mają. egzami- 


| vom s języka” łaciiskiego, odpowiadającym 


ema. dla_prot 


A -DrzeDisau ygimuazyów. 
łoszony zesłał nij wyślny: kas brane 
ty do” pana ministra finansów w sprawie 


wypuszczenia w obieg biletów kredytowych 
nówego wzoru. Wymiańę odbywać się bę- 
dzie stopniowo, stosownie do wartości bile- 
tów, poczynając od asygnat. 25-rablowych. 
Początkowo wymieniać stare bilety kredy- 
Jiowe na nowe będzie bank państwa i jego 
kantory, następnie, zaś izby skarbowe i od- 
działy banku. Wymiana rozpocznie się od 
tę 1888-go i zastosowaną będzie do biletów 
jszełkiej wartości do d, LŚ-go stycznia r. 
190-go, Ostateczny. termin wycofania sta- 
reh biletów krodyłowych naznaczono trzy- 
tni, od d. 13-go stycznia r. 1890-go do d. 
[3-0 stycznia r. 1893-go. 


7% miasta. 


Ine. Jutro, jako w 
ołów Piotra i Pawła, 


-bernardyńskim jutro, ja- 
. Piograń Pawa, o 9 


Wolne miejsca w gimnazyum męskiem 

Radomiu. Dowiadujemy się z pewnego 

że wolnych miejsc w klasie Tej w 

męzkiem w Radomiu na nowy 

szkolny kc do 15, do innych klas 

nowych kandydatów gimnazyum przyjmo- 
wać nie będzie wcale. 

_ Popis muzykalny uczennie sympńty- 
tnej pianistki p. Aliny Szenk, rozpocznie 
Się jutro punktualnie Og, 3-ej po południu 
W Sali resursy obywatelskiej, 

"Wstęp bezplatny. 

Sprawozdanie obszerne z popisu. tego, 
w którym przyjmie udział 21 uczynnie, po- 


mieściny we właściwym czasie, ź 

lózef Bogdan Rogójski, dr. filozofii, 
b. profesor chemii w gimnazyum radom- 
gkiem, członek wielu towarzystw i autor 
sennych dzieł" treści pr bawił 
chwilowo w mieście 


Dr. Talko, okulista, cieszący się 
domiu dużą klientelą * podczas ki 
«0 rok pobytu — w rzeki 0 
win do Galicyi zatrzymał si 
w mieście naszem, gdzie udzielić 
porady lekarskiej. 5 


Ze zgromadzenia felczerów. 
W. ubi JĄ ki w sali 


Zebraniu piąkowemu przewodniczył 
F. Suligoski. k 


ie 


Arnevkera. 
Skład, ten, jedyny Śótyń 


rzóz chrześcian, rozwija Jo y 


jet danodem, fa at je 
z har jeżeli interes prowadzony 
je fachowo. s 


Wianki. Nietylko Warszawa, 
Poznań obchodzą uroczystość ny 
i w Radomiu ludowy zwyczaj ten > 
się dotąd. W” uroczystości Bim 
naszem nie przyjmują wprawdzie udziału 
dziesięciotysięczne tłumy, jak się to dzieje 
w Warszawie, w grodzie Kraka i nd War 
tą, dobrze jednak, że o zwyczaju tym mie „ | 
zapominają i u nas. kę 4 

W sobotę wieczorem widzieliśmy kolka= 
naście skromnych wianków, płynących 58 
cichych falach Mlecznej, które były wlod” 
kami, że jeden z pajpoetyczniejszych zwy 
czajówludowych, pielęgnowany. at jeszcze, 
ale przez same dziewczęta z ludu, 

Rumacya Ś-to Jańska już się raspoczęła 
w mieście naszem. Wczoraj i ouegdaj : 
dzieliśmy już pierwsze przeprowadzki = 
które ża dni kilka przybierą niezawo 
dość znaczne rozmi 


R Ia, Miasto | = | 
ruohu kn utrapiemiu tych, których kowie=. 
czność zmusza do zmiany miesz:ania, a 

ku wielkiej radości tragarzy) : 
Jarmarki Ś-to_ Jańskie w. Radomiu, 

niegdyś świetne, od łat kilkunastu należą | 
już tylko do wspomnień, ) 

Dawvemi laty na edo, te zjełdżało 
mnóstwo ziemian f kupców — sietyiko | 
x Warszawy, alei z zagranicy — obotnie 
bywa. w mieście pusto i głucho. 

Jarmark Ś-to Jański w r. b. nalłni 
do najmniej ożywionych, 6 trapzskcyach | 
zbożowych słychać było mało,a ma plae 0 | 
Jarmarczny przyprowadzono zaledwie do | 
BY: koni i to przeważnie włościańskich. | 
Dobre mierzynki płacono od rs. 80 do 150 ł 
iwyżej za parę, stosownie do riękności | 
okazów. 

Cena krów dojnych utrzymała się wa 
poziomie cen jarmarku skaryszewskiego, | 
wołów nie widzieliśmy wcale. | 

Z pośród nielicznych tranzakcyj zbożó- | 


wych doszło do skutku kilka-po cemaeh | | 


PG 1 ady jara JS JAWEW 
rk” $-to_ Jański w e 
Motele. puste, ruch handłówy żadsn, sło- 
wóm, że tradycya. jarmarków radomekich 
zginęła pewnie na zawsze, 5 
SARNA MSZ AA 


wspomnienie pośmiertno. 


z 


Aleksander Domaszewski 
), oficer b. wejsk polskich, 


sol d. 29 czerwca 0 inie 10 > 
p wa Branicy zamknął powieki 4. 
p. BA gazet poprz b. 
wojsk polskich, prawy obywatel kraju i 
Szazówany w najszerszych kołach w mie- 
ście naszem 5 w okolicy. 

Ś. p. Adsksander Domaszowski przy- 
gźodł na świat w czerwcu r. 1808 we wał 
Korytnica, położonej w dawne wojewódz= 
twie podlaskiem, z ojca Antoniego i Ja- 
linny z Sikorskich. ź ; 

Po ukończeniu stkół w Radomiuiszke= 
ły artyleryi w Warszawie w r. 1831, endo= 
biony krzyżem „Virtuti militari*, z kore 

Rómarina I 


Do róku 1848 przebywał we Francyi, 
| przeważnie w Bordeaux a następnie słu- 
- żył w armii włoskiej. 

Do krajn powrócił w roku 1855, 
|--$.p. Aleksander Domaszewski / przez 
| szereg długich lat przebywając w Rado- 
*_ miu, zjednał tu dla siebie, szacuńek Ogól-- 
dat. ostatnich dwóch 14 silnie na 
_ zdrowiu podupadł i bawiąc chwilowo u 
; jaciółswych w Branicy, zasnął snem 


wiecznym. 
Spokój duszy zacnego i prawego oby- 
7 


 watela kraju. 
Gześć jego pamięci | 


! ł Alojza IKarolina z Go- 
Z okolicy. 


zmanów Pohl, obywatelka 
Ciszycy donoszą nam co następuji 


miasta Radomia zmarła d. 25-g0 
czerwca r. b. w Birsztanach. 
ha A. 13 esarwa w obecności gn. 
| mt jączelnika powiatu iłżeckiego, p. 
Lejkoj r odbyły się wybory do miej 
e, SZ RYE | pp. Tom: 
"Stachóraki, właściciel folwarku Hermanów, 
jako ławnik i Wojciech Zubrzycki, mie” 
szczanin z Tarłowa, jako zastępca. 
" Zarząd gminny ciszyćki zajmuje się 
bardzo gorliwie łona) dróg 3 
rządku a pragnąc zabezpieczyć samą Oi- 
00 0d wqlowów! Wiatyj i bodaj wat 0- 
chronny. 
W dniu 18 czerwca zaszęzopiono tu 
tieim dzieciom ospę ochrona 


ż Sissy jarzyn na powiślu wskutek 
pg jej zimy zapowiadają się niezbyt 


Pożary w gub. radomskiej, 
'W osadzie 1 gm. ża z podpalenia spło- 
młyn i tartak, należący do izraelity 
askia Lewina, ubezpieczony na rs. 2.580. 
"Prócz tego, dzierżawcy młyna i tartaku 
paliło się 4 konie 3 2 krowy. 

Ve wsi Walentynowie, gm. Lipsko w 
fra » tejże Przyczyny „galł się 
nieuł ony . Macieia Skotarek, 

i obore ul way nA ŚĆ: 
ytem w majątku ruchomym, nieubez- 
ym. porbióśośo straty koło rs. 150. 


28 


% kraju. 


W Warszawie zmarł ś. p. Adam Goltz, 

| jeden 4% najznakomitszych: przedstawicieli 
żiemiaństwa, radea komitetu Tow. kreduto- 
wego ziemskiego, prawy obywatel kraju i 
amakomity uczony. — Pisma tutejsze pod- 
Mogzą myśl odnowienia pomnika Jana Bo- 
bieskiego, króla Polskiego, w parku łazien- 
kowsim.— Profesor Trejdosiewiez wybiera 

się na wycieczkę naukową w okolice Kra- 
snostawu i Nowej Aleksandryi, — Gabinet 
geologiczny przy Tow. kredytowem ziem- 
kiem jest prawie zupełnie uporządkowany. 
Towarzystwo opieki nad biednemi matkami 
dieh dziećmi w r. 1837 posiadało dochodu 
ŚR ra 21.818, „wydatków sad 3.476 


W Kaliszu, jak donosi „Kaliszanin*, 2 
nowym rokiem szkolnym do klasy I, 11 i IL 
gimnazyum męskiego nowi „przyje 
mowani nie będą, — Grono. miłośnikówrze- 
- czy awojskich zwiedzić ma okolice Grodzca, 

Kaźmić 4, wielu innych miejsco- 


wości. 
W. pow. kieleckim, jak donosi „Warsz. 
Dniew*, tępichie lasów rządowych ostatnie- 
|| mi czasy przybrało «harakter rabunkowy. 
ÓW. leśnictwie Saimsowów wykryto w tych 
dniach kradzież lasu Tądowego olbrzymich 
rozmiarów. Żydzi miejseowi, Rozenblat i 
Gerling, wyrąbuli tylo lasu, iż Jeżących 
drzew nie możnaby przez dwa tygodnie zli- 
czyć, m na btacyi Suchedniów skofskówano 
całe zapasy drzowa kradzionego, które mia- 
no wysłsć koleją. O tem zdarzeniu zawiada- 
miono zarządzającego. dobrami państwowe- 

mi i śledztwo będzić roz 

W Łodzi w redakcy) 


Dnia tu 


kiego* złożono kstążkę starożytny, opróyną 
w pergamin, wydaną.„W Zamośeju w Dru- 


kami Akadenickiey, r--Padskiego) 166 
Tytuł brz 
którą Jaśnie 
na Sarbiowie Sm 
Grakowiodki dlo. 


Nana: Dz do "Nieba, 
ielmożny. Jago Mość, P.'Sta- 
wić Śalio ts tdawwdi 

Starosta, 


Grabowieckiej w Zakonie Brygidy świętej 
pod. Regułą, Satvatora takowey drogi szuka- 
jącey pokazał”, 


O Zachodniej Afryce. 


Odozyty p. Aleksandra Jaworniokiego. 
1l. 


Drugi odczyt w ubiegłą sobotę podróż- 

nik nasz poświęcił faktoryom. handlowym, 
na zachodniem wybrzeżu Afryki. Charakkte- 
rystyka agentów handlowych na fakto- 
ryach tych była bardzo traną i obrazowo 
przedstawioną. 

„Życie agentów — mówił prelegent — 
jest nadzwyczaj monotonne, jeden dzień 
podobny do drugiego. Po uciążliwej pracy 
pakowania, wysyłania i odbierania towa- 
rów agenci używają libacyj we wspólnem 

| gronie. Dziesiątki butelek araku, dżynu, 
| koniaku i wisby ulatnia się szybko a za- 
bawa kończy się zwykle stanem bezprzy- 
tomnym biesiadników, tak, że służba ro- 
znosi ich zupełnie bezwładnych do domu. 

Agent po przebyciu trzechlecia wraca 
do Europy, gdzie stara się jak najśpieszniej 
przechułać pieniądze, poczem znów naj 
muje się do Chin, Ameryki, Japonii lub 
Australii i zwiedza cały świat, nie widząc 
nic prócz towarów i fal morskich”. 

Erzejunjącym był opis, dotyczący mło- 
dych ludzi, którzy po ukończeniu szkół 
handlowych przybywają do Afryki, jako 
pomocnicy agentów. Mała ich liczba tylko 
przystosowywa się do klimatu, reszta u 
miera w kwiecie wieku, nie mogąc oprzeć 
się zabójezemu klimatowi. 

Misye chrześciańskie z wielkim trudem 
szerzą tu Światło wiary i wiedzy; najwięk 
sze rezultaty osiągają misye kątolickie 
francuskie. 

Wykład sobotni, tak samo jak i poprze- 
dni, był jssny i wypowiedziany świetnie, 
szkoda tylko, że publiczność nasza, bar: 
dzo nielicznie zebrana, złożyła wysoki ob- 
jaw obojętności dla wiedzy i podróżnika, 
który jako dziecko Radomia, mógł i powi- 
nien liczyć na wieksze iei wzeledy. WP 


Mickiewicz za 80 kop. 


Zasłużona firma księgarska Gobethnera 
i Wolfa wydała eztery grubo tomy poczyj 
Adama Miekiówicza, któr kosztują tylko 
80 kop. 

Nowe wydanie utworów nieśmiertelnego 
twórcy „Pana Tadeusza”, takj bajeczni 
nie — jeśt najwspanialszym pomniki 
zasług. 

Teriż marzonie wieszcza, „ażeby ksią 
jego zabłądziły pod strzechę * spełnić się mo- 
żo-i powinno. 

Wobec tak niskiej ceny zachęcać do ku- 
pas czterech tomów dzieł Adama Mickiewi- 
Sza za 80 kop. zdaje się, że nie potrzeba — 
jest ta bowiem obowiązkiem naszym. 


Z gazet ruskich. 


„Dniewoik warszawski pómieścił więl- 
ce zajmujący „list Polaka z potopu nież 
mieckiego”, który dla braku miejsca jedyj 
nie, podajemy w streszczenia : 

„Napływowe siły z cesarstwa niemi 
kiego coraz głębiej przenikają w organi 
rodziny słowiańskiej, Kultura niemięck: 
wtargnęła już na półwysep bałkański i go; 
spodaruje tam z krzywdą dla słowiań. 


w kołysce Polsi 
Watykanu, z dzie 
niemców. 
„Wobec rosnącej w siłę monarchii pru- 
sko-niemieckiej, rozdarty naród polski, 
powinienby, jakby się zdawało, dążyć do 
zjednoczenia * przez zespolenie się ź takim 
organizmem państwowym, dla którego 
odparcie najścia niemieckiego stanowi je- 
dnę w żywotnych potrzeb i który Mad 
rozposządza dostatecznemi siłami, aby i na 
polu biwy. pokonać militąryzm prusko- 
niemiecki, rządzący obecnie chorą moral- 
nie Europą. 


FIA 


fieli polawiej szo 


4 — 
wpoić w swe owieczki kulturę niemiecką 
i ani myślą bronić ich od poźarcia przeż 
wilki pruskie, jako ofiarg, złożoną na ołta- 
rzu siły, postawionej nad prawem. Krok 
za krokiem, systematycznie, przekształca 
siła niemiecka ziemie polskie w ojczyznę 
pruską, a niemiecki „Drang nach Osten* 
zapędza się coraz głębiej w ziemie ludów 
słowiańskich, powstrzymując nawet roz- 
wój sił Cesarstwa Ruskiego. gz! 

„Wobec takiej zaborczej potęgi niem- 
ców, którzy razem wzięci, składają się na 
jedno państwo, rządzone przez prusaków, 
słowianie czują konieczność wytworzenia 
2 pośród siebie odpowiedniej siły odpornej, 
temu jednak stoją na przeszkodzie waśnie, 
różniące od dawien dawna rodzinę sło- 
w Ą 

o toj żyjącej w ciągłych rozterkach 
rodziny słowiańskiej należy również naród 
polski. Dzić jednak, jako najbardziej wy- 
stawiony na niebezpieczeństwo ze strony 
kultury niemieckiej, grożącej mu nietylko 
odjęciem praw, ale nadto wyzuciem go 
«ziemi, powinien skłonić się na stronę 
tych tylko, którzy pragną zjednoczyć 
wszystkie siły słowiańskie w jednym obo- 
zie, aby wspólnie odeprzeć atak ni 
mi 


„„Dla tego też i naród polski winien dą- 
żyć do tego zogniskowania sił słowiańskich 
i szukać przymierza z tymi tylko, którzy 
walczą, z najazdem niemiecki! 

„Kto nie zamyka umyślnie oćzu, ten 

wyciągnie ź historyi naukę, że naród pol- 
ski nie może oczekiwać ocalenia z Zacho- 
du. Obecnie przywrócić mu wydarte pra- 
wa mogę. jedynie zjednoczone siły słowiań- 
skie i tylko wotólała 2 resztą ludów sło- 
wiańskich może obronić awą ziemię od 
najazdn niemieckiego. Teraz, właśnie 
w.samą porę doświadezenie, okupione cier- 
pieniem, przekonało naród polski, jaką 
wartość mają w praktyce obietnice zacho- 
dnich jego przyjaciół, równocześnie zi 
zrozumiał on jasno, jaką niechybną za- 
gładą grozi mu w prastarej jego siedzibie, 
w dziejowej kołysce, kultura niemiecka 
i liberalizm zachodni.  Spostrzegł i prze- 
kopuł Się natód polski; jak wiatkie są jego 
madzieje, pokładane w Watykanie, mimo, 
że Polska w tylu wiekowym okresie czasu 
osłaniała i pielęgnowałą naukę Kościoła 
rzymskiego. 
„W Polsce, po wygaśnięciu dynastyi 
Jagiellonów i po naruszenia przymierza 
(anii) z narodem ruskim, duchowa ma- 
cierz narodu polskiego, Kościół katolieki, 
nie żyła w zgodzie z ziemską jej macierzą, 
« ojczyzną. Wskutek tej dysharnionii 
rząd pojski trzymał się. polityki anti -na- 
rodowej i ślepo wykonywał rozkazy, idące 
2 Watykanu. 

Za pośrednictwem Kościoła panował 
w Polsce Papież, rządziła zaś szlachta, 
wychowywana w szkole i kościele przez 
duchowieństwo katolickie, które ulegało 
naturalnie rozkazom Watyknnu, stojącym 
w sprzeczności z interesami narodowemi 
słowiańskiej Polski,  Wybieralni królowie 
rządzili w Polsce tak, jak sobie życzyli 
tego dumni i potężni magnaci, oraz wpły- 
wowe wyższe duchowieństwo , posłuszne 
zawsze wskazówkom papieży, którzy po- 
trzebowali sił polskich dła rozszerzenia 
katolicyzmu na północy i wschodzie. 'Ta- 
ka zaś kosmopolityczno-katolicka polityka, 
dyktowana narodowi polskiemu z Waty” 
kamu, okazała się zgubną dla narodu poł 
skiego i dla państwowego tegoż organi- 
amu. Dzięki polityce katolickiej a nie ni 
rodowej, Polska nie zdołała zachować ż, 
wotnych svych sił i w rezultacie musia, 
umrzeć jako państwo; naród postradał 
wolność i swoje prawa, ponieważ strącił 
ziemską swą matkę, swobodę i niepo- 
pain, ? dę i niepo. 

„Dzieje narodu polskiego i rozwoju jego 
organizmu państwowego, niegdyś tak'za- 
sobnego w siły, pouczają każdego nieu- 
przedzonego człowieka, że gdy Polska znio- 
sła tolerancyg i wolność religijną i pozwo- 
lita u siebie wziąć górę polityce Watykanu, 
to w następstwie zerwały się węzły, łączą 
te ją z Rusią i dobre stosunki z inuemi lu- 
dami słowiańskiemi, ustępując miejsca 
krwawym wojnom ż temi ludami, które 
pragnęły dochować wiary kościołowi wscho- 
dniemu i nie chciały przyjąć od Polski wraz 


» katolicyżniem takcża kultury zachodniej, 


W a proadzana „przez _ Polak 
A : se 


ecz, prostą natych- 


szwedami, wyżyskali 
miast Niemcy : odebrali Polsce cały Szlązk: 
i pobrzeża morza Bałtyckiego, zniweczy w- 
sży w ten sposób naturalne granice pa 

stwa polskiego, które broniły naród polski 
od najazdów chciwych sąsiadów z Zachodu. 

„Z tych wydartych Polsce ziem i granie 
powstało potężne państws pruskie i stało 
się dla katolików Polski najniebozpie- 
czniejszym wrogiem. W toku dziejów prze- 
prowadzało tak skutecznie zaborcze swe 
plany, iż obecnie Prusy rządzą całemi 
Niemcami i ź Berlina wydają rozkazy całej 
Europie. 

„Polska przez pielęgnowanie kultury za- 
chodniej utraciła sprzymierzeńców wśród 
ludów słowiańskich, które odwróciły się 
się od tej kultury, bo pragnęły dochować 
wierności kościołowi wschodniemu. 

„Otoczona z trzech stron przez wrogów 
rzytmsko-katolicka Polska, musiała w koń- 
cu utracić swą narodową i puństwową nie- 
zależność, Jakkolwiek zaś naród usiłował 
wyleczyć państwowy swój organizm, czego 
wyrazem było zatwierdzenie przez szlachtę 
konstytncyi 3-go maja — nie zdołał go 
jednak uratować, a to nie z braku sił ży- 
wotnych, lecz wskutek braku wiary we 
własne siły i niezgody nawet między tymi, 
którzy występowali w obronie ojczyzny. 

„Naród polski dochował wiary Kościo- 
łowi katolickiemu, teraz atoli jako słaby 
stał się już niepotrzebnym  Watykanówi, 
to też Papież Leon XIII żyje dziś w przy. 
jaźni z tymi, którzy usiłują wydrzeć pola- 
kom. ich narodowość, ich prawa i ziemię 
ojców. Dlategoteż ks. Bismark, choć pro- 
testant, otrzymał od Papieża wyższy order 
Kościoła, a króla praskiego uważa Papież 
za najlepszego swego przyjaciela. Podtrzy- 
mując przyjązne te stosunki, Leon XIIL 


„watyka szymi dla 
osiągnięcia władzy nad ludami; ale dzieje 
te również uczą nas, iż papieże niekiedy 
Cheącnie chcąc stawali po stronie słabszych, 
i 26 tylko w takich chwilach Kościół po- 
konywał nieprzyjaciół prawdy, objawionej 
ludóm na krzyżu przez Odkupiciela. Zmie- 
nią się tedy i prądy, panujące obecnie w 
Watykanie, a ludy Słowiańskie znajdują 
prostą drogę, która doprowadzi ich do zje- 
dnoczenia i „pozwoli odzyskać pogwałcwne 
przez niemców prawa i odebrać im ziemie 
słowiańskie. 

„To zjednoczenie słowian wymagać bę- 
dzie jeszcze wiele mozołu, ofiar, a nawet 
krwi, przelanej w boju z. niemcami, ale 
w rezultacie słowianie pokonają wrogów, 
ponieważ mają „więcej niż oni zdrowych, 
żywotnych pierwiastków narodowych, po- 
nieważ mają przewagę nietylko fizyczną, 
ale i duchową, 
<LŁLomun— 
Ustawa Banku Włościańskiego 


to Królestwie Polskiem. 

„Rada państwa na posiedzeniu połącz 
nych departamentów Pkooit pień i 
prawa, oraz na posiedzeniu ogólnem, r 
trząsnąwszy przedstawienie — ministrów 
spraw wewnętrznych i finansów 0 rozsze- 
rzeniu działalności banka włościańskiego 
rolnego na gubernie Kraju Nadwiślańskie- 
80, wyrasiła opinię 

1._ W uzupełnieniu i jako zmiany w od- 
nośniem prawie postanowić : 

1. Działalność Najwyżej pod d. 18-ym 
maja r. 1882-g0 ustawy banku włościań- 
skiego rozciągnąć na gubernie Królestwa 
Polskiego z uzupełnieniami i zmianami, 
prkazanei w niżej pomieszonych art 

2. Pożyczki mogą być udzielane osobom 
pochodze riakiegoj pols AK i lire 
skiego, mającym prawo nabywania grun- 
tów, „podchodzących Pod skutki Najwyższe- 
FART zd. ad lutego r. 1864 0 u- 

ą u byto” włościan, i takim, które, 
oyskają świadectwo miejscowewo komet 
TZA iw włościańskich, że nio zacio- 

nia im pożycza! 


s mogą być udzielane na 


e przeszły w posiadanie włościan 
powołanego w art |-ym ukazu i 

) obciążo a służebnościami, wyjąwszy 
ppadków, kiedy służebność jest Ustano- 
jia na korzyść samych nabywców, albo 
ko w nieznacznej mierze ogra. 
swobodę użytkowania z gruntów 
rej pojenia, przeprowadza. 


ściekowych, dobywania gliny i | 


ku w oznaczonych miejscach itp.). 
. Pożyczki udzielają się na zasadzie 
ch oszacowań, dokonywanych 

y banku włościańskiego. 
Przy przyznawaniu przez radę banku 
do zatwierdzenia ministra finan- 
stawiane są tylko te decyzye wy- 
k, co do których nie zebrało 
sd obecnych na posiedzeniu 


łozmiar pożyczek nie ma przewyż- 
ić 900, sumy szacunkowej 

Przy wydawaniu pożyczki część jej, 
Ąca 75%, sumy. szacunkowej, 
ja się z funduszów banku włościań- 
rolnego, a pieniądze brakujące do 
prowadzenia operacyi, w rozmiarze 
ięcej zad 130, sumy szacunkowej, 
się z kapitału, będącego w dyspo- 
u na potrzeby użyteczności pu- 

w Królestwie Polskiem. 
Co do pożyczek z kapitału uży- 
publicznej Królestwa Polskiego, 
j pożyczki pod względem rozmiaru 
tar 1 przedterminowej amortyzacyi 
przepisom, dotyczącym pożyczek 
szów banku włościańskiego rol-- 


oby, pragnące nabyć grunta z po- 
su włościańskiego rolnego, o! 

są prócz dokumentów wymienio- 
art. 19-ym ustawy bankowoj i 
, Wymaganych w art. 21m niniej- 
przepisów, przedstawić wydane przez 
(ów gmin i sprawdzone przez komisa- 
raw włościańskich wykazy osób, 
„ych grunta, z wymienieniem o- 

ci męskiej, w każdej rodzinie, ich 
oraz ilości należącego do nich grun- 
li takowy posiadają : a) opis mająt- 
lub sprzedającej się części onego : je- 
Zaś majątek jest obciążony w Towa- 
ie kredytowem ziemskiem w Kró- 
Polskiem, kopię opisu (p. g. art. 
przepisów z d. Iż lipca 1869 r.), co 
ów zaś oszacówanych przeż rze- 
"ow. kopię szacunku (Art. Ja. 

przepisów ,; 5) plan sprzedawanyc! 
ów z należnemi do niego: rejestrem 
owym i klasyfikacyjnym, podpisany 
właściciela i jeometrę przysistogo 
iadczeniem co do istniejących słu- 
©, wypis z wykazu hypotecznego 
u i d) świadectwo miejscowego na- 
powistu o rożmiarze podatku 
lego oraz iunych podatków i opłat 
płaconych ze sprzedającego się 


żenie majątku długami hypo- 
ii nie stanowi przeszkody do przy- 

ia pożyczki, jeżeli tylko suma wszyst- 
kich długów nie przewyższa wyzna- 

ej pożyczki wraz z mającemi do niej 
€_ dopłatami w gotowiźnie. od na- 
4 (D. c. n.) 


żniejszym faktem w polityce mię- 

owej zd obecnie mowa, jaką ce- 

helm II w otoczeniu książąt rze- 

członków rodziny królewskiej, mar- 

kówi jenerałów, ministrów i dygnitarzy 

wygłosił w poniedziałek w parla- 

m Berlinie. 

ja ta młodego monarchy w streszcze- 
jak zastępoje: £ 

el głębokim smatkiem po- 

was, wiedząc, że bolejecie wrar 


wspomnienie straszliwych cier- 

wstrząsający do głębi fakt po- 

ja mnie na tron w trzy miesiące z0- 

po zgonie dziada, budzą jedraką 

£ we wszystkich sercach niemieckich, 

jąc współczucie całego świata. 

„Pod tem brzemieniem proszę Boga. 
by mi użyczył siły do spełnienia wzni 

h obowiązków, do których mnie we 


jezwałem tu was, moi panowie, ażeby 
znajmić, że postanowiłem jako 


Ól podążać Lemi sumemi drogami, 


= 


po których stąpojąc dziad mój, umiał za- 
Akarbić sobie zawfanie swoleh sprzymie- 
rzeńców, miłość narodu niemieckiego i u- 
znanie Europy. 

„„Do najważniejszych zadań cesarza Nie- 
miec należy militarne i polityczne. ubez- 
pieczenie na zewnątrz, na wewnątrz zaś 
przestrzeganie i wypełnianie ustaw jego, 
Najwyższą ustawą jest konstytucya pań” 
twa: ją ubezpieczać i osłaniać we wszyst 
kich prawach, jakie poręcza zarówno 
każdemu niemcowi i ciałom ustawodaw= 
czym, jak cesarzowi i każdemu z udziel- 
wych uczestników związku, należy do naj- 
szezętnijszych praw i obowiązków ce- 


„W pracach ustawodawezych państw 
wale konstytucyi, przypsdło mi współ 
działać więcej w charakterze króla pru- 
skiego niż cesirza. W obu. charakterach 
będg wszelako starał się dzieło prawoż 
dawstwa w tym samym duchu prowadzić 
daj w jakim. rozpoczął je zmarły dziad 
mój. 


„Zwłaszcza. przyswajam sobie skwapli- 
wie orędzie jego z dnia 17-go listopada 
r.1881 i w duchu jego będę czuwał nad 
tem, ażeby prawodawstwo państwa i nadal 
starało się zapownić opiekę pracującej 
ludności, wedle przykazań etyki chrzeż 
ściańskiej, słabym i uciśnionym w walce 
z losem spiesząć z pomocą. 

„Na niwie polityki zewnętrznej gotów 
jestem — mówił dalej cesarz dosłownie — 
żyć w pokoju z każdym, o ile to zależy 
odemnie. Przywiązanie moje do wojska 
niemieckiego i stosunek mój do armii ni- 
gdy nie powiodą mię na pokuszenie, aże- 
bym pozbawić miał naród dobrodziejstw 
pokoju. 

„Jeżeli wojna nie jest narzucona przez 
zaatakowanie nas albo naszych sprzymie- 
rzeńców, jeżeli nie jest koniecznością, ar- 
mia nasza ma obowiązek strzeżenia tylko. 
pokoju. 

„Przymierze nasze ż Austryą zostało 
opublikowane. Stoję przy niem silnie 
2 niemiecką wiernością mie tylko dla tego, 
że zostało zawartem, lecz i dlatego, ponie” 
waż w odpornem tem przymierzu upa- 
truję podstawę europejskiej równowagi 
i przekazaną nam spuściznę niemieckiej 
historyi. 

„Jednakie warunki historyczne i jedna- 
kie narodowe potrzeby teraźniejszości 
wiążą nas z Włochami. Obydwa narody 
pragną używać błogosławieństw pokoju, 


twierdzeniu świeżo zdobytej jedności, wy- 
kształceniu narodowych instytucyj i roz- 
wojowi dobrobytu. 

„Umowy. nisze, zawdrte z Austryą i 
Włochami, pozwalają mi ku mojemu za- 
dowoleniu pielęgnować gorliwie osobistą 
przyjaźń dla Cesarza Aleksandra IIL., tu- 
dzież istniejące od lat stu pokojowe sto- 
sunki nasze z sąsiedniem państwem ru+ 
skiem, odpowiadające zarówno moim wła- 
snym uczuciom, jak interesom. Niemiec. 

„Ufając w Bogaigotowość wojenną mo- 
jego luda wierzę, że pozwolonem nam bę- 
dzie w bliższej przyszłości wśród pokojo- 
wej pracy. zachować i umocnić to, ca 
wodzą. dwóch moich. wielkich poprzedni- 
ków wywalczonem zostało z bronią w ręku*. 

Ze sfer dworskich w Berlinie dochodzą 
wiadomości, że cesarz Wilhelm II-gi za- 
mierza przywrócić dawniejszy ścisły sto- 
sunek trzeci! monarchów, który stanie się 
ważnym czynnikiem politycznym niezależ- 
nie” od istniejącego przymierza potrójnego 
pomiędzy Austesą, Niemcami i Włochami. 

Dzienniki berlińskie z Satuzyazmem wy- 
rażają się o mowie cesarza Wilhelma. Nie- 
które z nich uważają dzień wczorajszy za 
chwilę zmartwychwstania starego niemie- 
ckiego państwa w jego światowładnej potę- 
dze. Żywią one otuchę, że program cesarza 
Wilhelma I-go wejdzie w wykonanie i że 
powierzony. został w.sprężyste ręce. „Na- 
tionalzeitung" pisze: „Wiara w zbawienny 
i świadomy swej siły rozwój, naszego pań- 
stwa była zasadniczym tonóm, weżorajsze- 
go. odezwania się monarsżeo. : 

W Wiedniu powszechne wywołało zdzi- 
wienie, że mowa tronowa ćesarza Wilhel- 
ma nie czyni. najmniejszej wzmianki o 
Francyi i Anglii. Podnoszą również ten 
ustęp, który orzeka stanowczemi wyrazy, 
że znatakowanie jednego ze sprzymierzo- 
nych mocarstw Stanowi casus Żelli dla 
Niemiec. 

„Now. wrem.* i „Grażdanin* pochwała: 
ję szczerze pokojowy nastrój mowy cesarza 


sżeby pod jego tarczą poświęcać się u- | 


Wilhelma, Pierwszy z tych dzienników po 
wiada: Mowa jest wymownym protestem 
przeciw oskarżeniom cesarza Wilhelma o 


szowinizm wojenny; ujawnia ona gorące 
pragnienie utrzymania najnajlepszych sto- 
2 Rosyą. 
Wystawa w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa w Warszawie. 
Qzęść SPECYALNA. 


Dział 1. Wyroby z drzewa: Wi 
stolarskie, rzeżbiarakie i tokarskie. 1) M M. 
ble salonowe, gabinetowe, buduarowe, bi- 
blioteczne, stołowe, garderobiane i sypial- 
niaue, wraz z instrumentami muzycznemi, 
jak fortepiany i pianina. 2) Meble gięte: 


16- 
wnętrzne okiennice, ki itp. 4) Wy- 
roby galanteryjne drzewne. 5) Naczynia 
i sprzęty kuchenne i gospodarcze, 6) Wy- 
roby, koszykarskie, a mianowicie:  wóżki 
dziecinne, kołyski,” etażerki,. jardinierki 
i mniejsza galanterya koszykarska. 

Z większych garniturów mebli, mają 
być przedstawione w jednym lub dwóch 
oka ich 4 ię aj rodzaju. ad wogóle 
odznaczać s ją poprawnością rysunku 
i dobrem wykończeniem. Instrumenta zaś 
muzyczne salonowe, prócz tego i wewnę- 
trznemi swemi zaletami. 

Dział II. Wyroby s metali: 1) Narzę- 
dzia i przyrządy fizyczne, używane do 
zwykłych potrzeb, jak: barometry, areo- 
metry, termometry, oerometry, manome- 
try. 2) Narzędzia dissekcyjne jak mikroto- 
my. 3) Narzędzia chirurgiczne i opatrun= 
kowe. 4) Wyroby nożownicze do użytku 
domowego i ogrodnicze: noże, widelce, no- 
życzki, brzytwy, sekatory itp, 5) Wyroby 
pieczętarskie i grawerskie. 6; Wyroby ślu- 
sarskie zwyczajne, jak różnego rodzaju 0- 
kucia, zamki wewnętrzne, kłotki, zasówki, 
wędzidła, strzemiona, obrączki itp. 7) Wy- 
roby ślusarskie galanteryjne. 8) Wyroby 
z drutu jak różne tkaniny, igły, szpilki, 
wędki, klatki it. p. 9) Sprzęty domowe 
ze wszelkich metali i naczynia kuchenne, 
prałniane, polewaczki, samowary, czajniki, 
tace, kandelabry, lichtarze, lampy, żeran= 
dole, zegary i t. p. 10) Wyroby puszkar- 
skie: broń palna i sięczna. 11) Modele ma- 
szyn, motorów i konstrukcyj budowlanych, 
wyrobione z metali. 

Dział IL. Wyroby ceramiezne: 1) Por- 
celana zwyczajna i ozdobna, gładka i ma- 
lowana, wraz z materyałem do niej użytym 
(kaolinem). 2) Fajans zwyczajny i ozdobny, 
wraz z materyałem, z którego został wy- 
robiony, 3) Majoliki. 4) Terrakoty 5) Oka- 
zy ozdobnych kafii, oraz gzemsów i ozdób 
do pieców. 6) Naczynia kamienne i glinia- 
ne do użytku domowego. 7) Ample i doni- 
czki do roślin. 8) Cegła, dachówka i rury 
drenowe. d 

Dział IV. Wyroby Metnicze: 1) Okazy 
szkła zwyczajnego i kolorowanego w ta- 
flach wraz z materyałem do wyrobu uży- 
tym 2) Okazy szkła lustrzanego i same 
lustra, 3) Naczynia szkłaune wszelkiego 
rodzaju, proste, szlifowane i rżnięte, biała 
1 kolorowe. 


Dział V. Zabawki dziecini 1) Za- 
bawki dziecinne wszelkiego rodzaj, 
b Regulamin 
rosyjskiej wystawy piscykultury i ryba- 
odka, St Polarsturgw 1888 7. 
(Dalszy ciąg.) 


$, 23, Okazy wystawowe rozkładają się 
podługuznania komitetu urządzającego. 

8, 24. Jeżeli wystawca nie zajmie się w 
swoim czasie, sam lub przez swego pleni- 
potenta, należytem ustawieniem w 
na miejscu, wskazanem. przez komitet za- 
rządzający, to ten ostatni uczyni to sam 
w sposób jaknajmniej wystawny, jeżeli 
wystawóa nie zapowie zawczasu, że żąda 
specyalaej ornamentacyi, na co winien 
z góry złożyć potrzebną na ten cel kwotę. 

5. Komitet zarządzający wystawy 
przyjmoje na swój koszt: 

1) Wydatki na ogólne urządzenie i u- 
piększenie wystawy, oraz opalenie i oświe- 
tlenie lokalu takowej. 

2) Koszta wynajęcia usługi, pilnującej 
całości okazów. 

3) Utrzymanie lokalu wystawy w czysto- 
ści i porządku. 


$.26. Komitet zarządzający dołoży wszel- 
kie starań sle za PSE - 
nych na wystaw w od zaginienia i 
innych WYNIKÓW: ale nie odpowiada za 
zepsucie przechowanie ih w niezmiennym 


stanie, 

$. 27. Sprzedaż okazów dozwala się, pó 
poprzedniem porozumieniu się z komitetem 
zarządzającym i pod warunkiem pozosta- 
wienia na miejscu sprzedanego okazu do 
końca wystawy, lub też zamienienia go na 
podobny, tejże wartości okaz; a z sumy, 
otrzymanej przez wystawcę za sprzedany 
okaz, potrąca się na rzecz Towarzystwa 
10% 0d rubla. 

$. 28. Wystawcy i ich przedstawiciele, 
podług uznania komitetu zarządzającego, 
otrzymują bezpłatne imienne bilety wej 
ścia na wystawę, a majstrom i robotnikom 


|, wydają się bezpłatne „przepustki ; jedne 


i drugie nie mogą być odstępowane komu 


innemu. (D. c. n.) 


Qdpowiedzi od Redakcyi. 


Pamu EL. F. w Wórońeżu. Ogłoszenie znajdzie 
Szanowny Pan w dzisiejszym numerze, wszeli 
zgłoszenia nadóślemy Szan, Panu natychmiast. 

Panu I. S. Niech się Szan. Pan nie obawia, 
przebrniemy... gdyż celem naszym jest rzetel: 
nie służyć społeczeństwu. 

Pamu_H_D. Zmasza nas konieczność do cią- 
glego przypominania, inaczej bowiem nikt by 
Siy pewnie nio_śpieszył z wniesieniem prenu- 
meraty w czasio właściwym. Ma Szanowny Pan 
słuszność, że opóźnianie naraża nas na dużo 
straty, lecz nie jest winą, że wogólo 
prseysty tak mało jesteśmy punktośłai Od ogło- 
szoń rocznych, t.j. pomieszeznnych w każdym 
numerze. Gazóty, nstępujemy 20%, od ceny, 0- 
mnaczonej w nagłówku pism, 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Okulista Dr. Talko będzie udzielał 
poradę ocznym chorym od 1 do 5 lipca 
w domu W=go Lubienteckiego (daw niej 
Groegera) w mieszkaniu Gutkowskiego 


Dr. Idzikowski po długich stu- 
dyach w Wiednia na klinikach chorób 
wewnętrznych a specyalnie akuszeryi, cho- 
rób kobiecych i dzięcięcych zamieszkał w 
Radomiu. Ohorych. przyjmuje w domu p. 
Kopra przy ul. Labelskiej a od 8 lipca w 
domu p. Rotenberga przy ul. Rwsńskiej 
obok kościoła farnego. 


w Dba leczy specyalnie chó> 

roby szczęk, dziąseł i zębów, wstawia zę- 

by sztucinę aztęfąowe, bez: podniebienia, 

płombuje spocyalnia + złotem. Przyjmuje 

pacyentów od g. 9 do 12 i od 2 do 6, Zęby 

wyjmuje bez najmniejszego bólu, za po- 
mocą tlenu zotu. 


Dr. med, CZESŁAW STICHE ordynuj 
w Karisbudzie, mieszka jak dawniej : Kreuz- 
gaśse, Ioscl Rgen. 

Markus Iosen, a wełny . 
Warszawa, ulica Nowolipki Ń. 21. 


Zarząd drogi żelaznej Iwsngrodzko- 
Dąbrow. podaje do powszechnej wiadomości, 
że dla dogodności mieszkańców miast Wol- 
bromia i Olkusza oraz okolicy tych miast, 
począwszy od 19 czerwca (1 lipca) r. b. 
będzie codziennie. kursować mięszany po. 
ciąg, wychodzący ze stacyi Wolbrom 0 go- 
dzinie 4© m. 49 rano, ze stacyi Olkusz 
o godzinie AA m. rano, ze stacyi 
Strzemieszyce o godzinie £2 m. 4© w 
południe. 4 

Do rzeczonego pociągu będą przyczepione 
pasażerskie wagony wszystkich 3-ch klas. 

Wyjeżdżającym tym pociągiem pasaże- 
rowie, przybywają do stacyi Dąbrowa Iwan- 
grodzka o godz f-ej po południu, mają 
zatem wygodną, komunikacyę z pociągiem 
osobowym drogi Warszawsko- Wiedeńskiej 
Nr. 20 (12), odchodzącym z Dąbrowy o go- 
dzinie £-ej m. 26 po połud. a przybywa 
jącym: do Ozęstochowy o godz. 8 m. 3% 
po południa, do Piotrkowa o godz. 5 m. 
5 po południu, do Warszawy o godz. 4© 
/© wieczora 


E 


Uczeń klasy Vll-ej poszukuje kore- 
petycyj. Wiadomość w Redakcyi. 


Dr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

1 Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
iece. 


Rozklad jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
«4 dnia |-go (13-g0) maja 1888 roku. 


Z Iwangr.do Dąbrowy | | min 
Wych, z Iwsngrodu 
w. £ Radomia 
w 2 Bzina 
w, 2 Kiele 
.przych, do Dąbrowy 
Z Dąbrowy dolwanyr. 
Wych. z Dąbrowy | 5/10 rano | 1110 w noe 
w * Kięle 1284 pop. | 488 
w x Bźina 246 „ | 681 
» zRadomia | 418 2 | 806 rano 
przych. do Iwangr. | 625 wiec. | 10/02 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. x Koluszek 
w, % Bri 
przych. do Ostrowca | 8/46 rano 
Z Ostrowo Koluszek 
Wych. z Ostcowaa | 1205 pop. | 147 w noe 
„. 2 Bzina 318 „| 6/16 no 
przych. do Koluszok | 6/48 wiec | 151 pop. 


Na odnogach pogrómi 
tow. osob. | osobowy 


Austryjnokiej, 


e 
Strzomiesżyce odch. | 151 pop. | 957 wiec 
Granica przychodni | 94 „ |1020 „ 
Granies odchodzi . | 447 raho | 1051 
Strzemieszyce przy. | 507 ,, | 1118 w/n. 


Strzemięszyce przy, | 17 „ |1408 

Z powyższych pociągów wychodzące ze Strze- 
miestye w dzie | przychodzące do takowych w 
wieczór są w bezpośredniej kommunikacy! zpo- 
ciągami dróg, zagranicznych, w Strzemioszy- 
cueh_sań obndwa mają połączenie x pociągami 
głównej linti drogi Dąbrowskiej. 


Z targów zbożowych i pro- 
daktowych. 

W Wart 4.26 czerwca na targu na placu 
Witkowskiego usposobienie na pszenicę sla- 
be, wyborową płacono rs. 6.63. Żyta korzec 
płacono rs. 3.70. Owa korzoc rs. 2,50. 

Okowila. W Wazawie d 26 czerwca. Uspo- 
ssbienia ma okowitę było mocna" płacono 2a 
wiadro w Aj jartowej 820: — 824, czy! 
gamnieo 007 — 268. 

W Hamburgu asposobieni 
ma Gzorwieo 207, ną lipiec: 
sieńpaźdz, 22, me. za 100 lisró: 


Dział przemysłowo handlowy. 


'kowitę mocno 
eń 2137, wrze- 


ma prawo przo- 
Mowarzyst: 


, jaki 


Zeitung” o ogranięzoni: io być za- 
prowadzono ma gieldzie. berlińskiej, piszo 60 
następuje: 


k jer bandlu zwraca głównie uwagę na 
pi$ć punktów. Brsedowiwystiiem WA mogile 
oznaczona jest na 122 


na hektolitra pozoniej 
funtów hollonderskich. 3 bardzo 


6 nastę- 
(i to po 
ie 


być taką. Jeżeli wszystkie te ograniczenia 
wprowadzono w, życie, to terminowy. kandiel 
zbożem napotka bardzo 
jące się pokonać tradności 
haszego rolnictwa naj. 
Jierwssy rozporządzania. praskiego. i 
mło, normujący wagę hoktolitra pazenicy na 
122 fant hollenderskich; jest to waga, jakiej tra- 
mo dosięga przeciędno asza sbożo. Natomiast 
inne punkta rozporządzenia mają przędewszy- 
stkiem na celu ukróconio różnych niejasnych 


ważne, często nię da: 


machinnóyj, praktykowanych %0 szkodą produ- 
sentów i w ogólo rzetelnego handlu zbożowego 
na gietdsie borlińskiej przez spekulantów xbó- 
żowych. 


Uezeń klasy 6. 
pragnie przyjąć korepetycye przez wa- 
kacye za bardzo małe wynagrodzenie 
a więcej za pobyt na wsi. Dom Jaśkow= 
skiego 2 piętro Nr. 1 mieszkania od 2 
do 6 godz. 
©soba, posiadająca świadectwo do- 

mowej nauczycielki, poszakuje. korrepety” 

opi i lekcyi muzyki, 


Uczeń gimnazyum klasy VII pragnie 
przyjąć przez wakacye korepetycyą na 
wsi, Wiadomość w Redakoyi. 


ET |ka z upoważ- 


Potrzebna nauczycie! 
nieniem rządowem do uczenia dziewcząt 
wiejskich. 
jadomość u Wielmożnego Goryczew= 
skiego, 
Poczta Kozienice w Brzóży. 


Nauczyciel 
szkoły prywatnej p. Biernackiego, podeżas 
wakacyj przysposabia uczni do gimuszynim 
1 udziela korepetycyi w tejże szkole. 


Sprzedaż i kupno. 


Chcę kupić 
EOLW A RE 
od 200 — 400 mórg 
Średniej żytwiej gleby w gub. radomskiej 
lub kieleckiej. 

Zgłoszenia proszę nadsyłać do redakcyi 3 
„Gazety Radomskiej”. 


"Poszukuje się 
Mlocarni cepowej, 


32 cale szerokiej, (może być sama bez re- 
szty szczegółów) a także 100 skopów do- 
pasionych jest do sprzedania zaraz. 
Wiadomość we Wsoli przez pocztę Jedlińsk 
do ekonoma folwarku. 


Zgubiono medalion, z męzką foto- 
grafią wewnątrz. Nagrody rs: 2, Wia- 
domość w Redakcyi. 


towarów kolonialnych 
i spożywczych 
w Radomiu, ulica Lubelska Nr. 108. 
F. Woyciechowskiego 
przyjmoje zaraz w każdym czasie prenu- 
meratę na wszystkie pisa codziennę i ty- 
godniowe, oraz na 


„Gazetę Radomskąć, 


WYPRZEDAŹ 


MĘBLI 


Istniejący od lat szesnastu magazyn me- 
bli Weliksa Drzewi 
przy u. Lubelskiej N. 105 w Radomiw 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble po cenach własnego ko- 
sztu. 

W tymżesamym magazynie jestdosprze- 
dania dom w osadzie Białobrzegi nad Pili- 
cą na bardzo dogodnych i korzystnych 
warunkach dla kupującego. 


Zawiadamiam Sz. Publiczn 
że z dniem 1 września r. b. zamieszkan gy. 
Radomiu i udzielać bądę lekcyj śpiewy tę. 
lowego, z czem mam honor polecić 4 


Micińska, 


Do sprzedania: Kanapa, 2 fotele, 
6 krzeseł wyściełanych, na sprężynach w 
zupełnie dobrym stanie, razem lub na 
pojedyńcze sztuki, bardzo tanio, z po 


wodu zmiany miejsca zamieszkania, są | względom Sz. Publiczności. 
du sprzedania, Wiadomość w Redakcyi. | 


Prenumeratę 


Gazety Radomskiej 
w RADOMIU 
przyjmują : 
gy zed WYYW. Zuekra, Grohmana 

lubeltow 
Sklad Papieru Stan. Rakowskiego 
Sklad Papicru Pajączkowskiego. 
Handel i Belikatesów 
€ruszczyńskiege. 
Handel Win P. Koźmińskiego. 


Handel towarów kolonialnych I xpo- 
żywczych W. Wojciechowskiego. 


iktora 


AN 40 i w w w 


FRERERERENE! 
(ZYZIETRYZYZYEYZYKYKYKYKY KI 


2 gwarancyą y TTM | 
ażu | GUDRONIT | 

Budowniczy A. Ciszewski i Spólka. 

Osuszanie wilgotnych mieszkań. Niszczenie grzyba drzew: 
nego. Zabezpieczenie drzewa od gnicia i grzybka. 

COMODO 

NB, Preparaty nasze zyskały tak wielkie wzoanie, że są już podrabiane, Ostrzega 

my więc interesowanych, ż» porady i sprzedoży niszych preparatów dokonywie 

my jedynie w kantorze głównym w Warszawio lub w. filii naszej w Radomiu 

w domu p. Dutowa przy ulicy Lubelskiej, 


CEZESIELZKZPRZEKERETERZETEZYCETŁIETE 
BZEŻ NIZLZŁZLIŁIŁT - (221, 3 ź 
ta ROW 2 R R" kw R Rh R R w R R 


KSIĘGARNIA 
ADOLFA ZUCKER w Radomiu 


przyjmuje przedpłatę 
na wszystkie dzieła i pisma peryodyczne, tak w kraju jak i za granicą 
wychodzące, które jak najregularniej dostarcza po cenach warszawskich bez żad- 
nego jezania za koszta transportu. Przyjmuje również prenumeratę na gaze” 
ty codzienne, które wprost z redakcyi wysyłoją się na imię prenumerującego. Na 
żądanie wszelkie obstalunki, w zakres księgarstwa wchodzące, z możliwym pośpiechem 
załatwia. 


Świadectwa 
dh 


przej 


| Szwajcarskie Pigułki 
APTEKARZA RICH. BRANDTA. 
Znane od lat 10, zalecane przez pierwszo powagi świata lekarskiego 


i chętnie używane przez publiczność, jako średek domowy leczni- 
ezy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Prt. Dr, R. Virobowa, Berlin Prf. Dr. Korczyński Kraków 


sc SDHWEŻ> 


» w D. Lambl, Warszawa © 2» v.Frerichs, Berliu(+) 
» » Zdekauer, Petersburg ŻA |. 0. Witt, Kopenhaga 
w m Soedersfiidt, Kazań | Hertz, Amsterdam 
m m Scanzoni, Wilrzburg FD] 2 Redam, Lipsk ($) 


% », Brandt, Klausenburg 
Hm Y. Nussbaum, Mona- 
chium. 


Gietl, Monachium 
n „ Forster, Birming- 
ham. 


przy nieregularnem działania trzewiów brzusznych 
cierpieniach wątroby i przewodów żółciowych, he- 
morroidach. leniwem wypróźniania i przewiekłem 
zaparciu stolca i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
oszaaki 1 braku apetytu, przy ehronicznym katarze żołądka 


Szwajcarskie 
2» powodu. łagodnego 


Kigutki Rich. Brandta cieszą się wielkiem powodtoniem u kobiet 

działania i zasługują w chronionych wypadkąch na pierwszeń: 

stwo przed ostro działającomi środkami : „wodą gorzką, kroplami, miksturumi itp. 
Dostać można w aptekach Królestwa i Cosarstwa, 

Do każdego pudałeczka dołączony jest przepis użycia. 


„Monoaeo Tiensypow. — r. Paqowt, 15-10 Lona 1888 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


